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adw okatu ra  śląska. Rada A dw okacka w  K atow icach przeprow adziła po w ojnie do­
kładną ew idencję adw okatów  Izby Ś ląskiej, k tórzy nie przeżyli wojny. Okazało się, 
że jest ich  188. Trudno te  s tra ty  określić w  procentach, a to z tego względu, że 
pow ojenne granice Izby nie pokryw ają się z przedwojennym i. Było k ilka m nie j­
szych miejscowości, do k tórych  żaden adw okat po w ojnie nie wrócił.

JADWIGA RUTKOWSKA

Udział adwokatów w powstaniu warszawskim 1

O pracow anie poświęcone udziałowi adw okatów  w  pow staniu  w arszaw skim  w y­
maga — d la  uniknięcia nieporozum ień zarówno co do jego zakresu  jak  i treści 
używ anych w  nim  pojęć — p aru  podstaw owych wyjaśnień.

P rzede w szystkim  więc za „adw okata” w rozum ieniu opracow ania uw aża się 
n ie  tylko tych spośród adw okatów , którzy form alnie byli n im i w  okresie pow ­
stania, ale również i tych, którzy bądź byli przed tą  d a tą  adw okatam i, bądź też 
sta li się n im i w czasie późniejszym. Założenie tak ie przyjęto już we w cześniej­
szych pracach  poświęconych udziałowi adw okatów  w ruchu podziemnym . U zasad­
n ia ją  je rów nież szczególne okoliczności, jak ie tw orzyła okupacja, następnie w y ­
buch pow stania, a także bezpośredni okres powojenny. W ielu spośród sędziów lub 
p rokura to rów  z różnych względów zmieniło w tych czasach swoje togi na adw o­
kackie, a adw okackie na sędziowskie lub prokuratorskie. Inn i nie byli w stanie 
ukończyć rozpoczętych studiów  praw niczych lub odbywać ap likacji adw okackiej. 
W reszcie wielu, n iekiedy w yróżniających się w przyszłości adw okatów , chw ytało 
za broń do w alk i z wrogiem  w  zbyt młodym wieku, by mieć w ogóle jakikolw iek 
zawód.

Innym i pojęciem  w ym agającym  sprecyzowania jest pojęcie „udziału” w  pow sta­
niu, a więc ustalenie, czy udział tak i m a być jednoznaczny z pojęciem  „pow stań­
ca” (przynależność do organizacji w ojskowej, czynna w alka orężna, służby w oj­
skowe i adm inistracyjne), czy też ma obejm ow ać wszelkie form y działań  m ające 
na celu w łączenie się do w alki o niepodległość bez względu na przynależność w oj­
skową czy polityczną i bez względu na „rozm iar” tego działania.

W opracow aniu  tym  przyjęto „udział w  pow staniu” w  w ykładni rozszerzającej, 
tj. od w alk  orężnych poczynając, a  — poprzez udział w e wszelkich służbach pomoc­
niczych i szeroko rozum ianej adm inistracji cywilnej — kończąc na indyw idualnie 
podejm ow anych wszelkich akcjach ochotniczych (stanowiących rea lną  pomoc d la  
walczących) i organizujących zaplecze.

Na koniec nieodzowne w ydaje się Stwierdzenie, że opracow anie to nie rości 
sobie p re ten sji do uznania go za w yczerpujące, lecz jest jedynie w  zam ierzeniu 
au to rk i skrom nym  przyczynkiem  do historii adw okatury  czasu w ojny, p isanym  
z m yślą o tym , którzy zginęli, i o tych, którzy przetrw ali walcząc o najisto tn ie j­
sze w artości w  życiu człowieka i narodu.

1 O praco w an ie  w  w ers ji p rzed staw io n e j n iże j uległo  z kon ieczności w  w ie lu  m ie jscach  
sk ró to m  w  sto su n k u  do o ry g in a łu  złożonego n a  sesje , a to  ze w zględu  n a  og ran iczen ie  
ob ję to śc i m a te ria łó w , se sji p rzeznaczo n y ch  do p u b lik a c ji. S k ró co n e  zo s ta ły  w łaśn ie  d an e  
do tyczące  u d z ia łu  poszczególnych  adw o k ató w  w  w alk ach , n ie k tó re  dan e  p e rso n a ln e , p o m i­
n ię to  też w zm ian k i o o trzy m an y ch  przez  n ic h  odznaczen iach , a tak że  z rezygnow ano  z za­
m ieszczan ia  zakończen ia , k tó re  s ta n o w i p ró b ę  oceny  d z ia ła lności ad w o k ató w  w  pow iązan iu  
z  w y k o n y w an y m  przez n ich  zaw odem . P o n ad to  n ie  zosta ły  też  w y m ien io n e  ź ró d ła  ( lite ra ­
tu r a  i re lac je )  o raz  p rzyp isy . A u to rk a  n in ie jszego  op raco w an ia  p rzep rasza  za te  kon ieczn e  
sk ró ty  w szy stk ich  u czes tn ików  se s ji o raz  au to ró w  opracow ań .
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Pow stanie w arszaw skie — niezależnie od kontrow ersy jnych  ocen historyków , 
polityków  czy publicystów  zarówno co do celowości podjęcia go jak  i w yboru 
daty  — stanowiło, w czym wszyscy są zgodni, auten tyczny  przejaw  woli ludności 
stolicy w  dążeniu do podjęcia jaw nej w alki z wrogiem , z bronią w ręku. W kon­
sp iracji stworzono s tru k tu ry  adm in istracji cyw ilnej i wojskow ej, przysposobio­
nych do ujaw nienia się i podjęcia działań  koniecznych d la odzyskania niepodleg­
łości. Jakkolw iek więc pow stanie było konsekw encją okupacyjnej konspiracji, 
okoliczności jego w ybuchu (przekładanie d a ty  w ybuchu, n iedotarcie rozkazów m o­
bilizacyjnych) spowodowały, iż obok w  większości spraw nie przeprow adzonej kon­
cen trac ji m iały m iejsce „luki” organizacyjne („odcięcie” m acierzystych jednostek, 
„w yprzedzające” akcje n ieprzyjaciela itp j. W szystkie te n ieuniknione w zasadzie 
niedociągnięcia byłyby w ielokroć trudniejsze do przezwyciężenia, gdyby nie pełne 
zaangażow anie m ieszkańców W arszawy, podejm ujących się bez nakazów  i poleceń 
w szystkich możliwych funkcji pomocniczych (budowa barykad , opiekowanie się 
rannym i, zaopatrzenie itp.).

W tej rozległej panoram ie zorganizowanych i nie zorganizowanych działań  nie 
zabrakło  adwokatów . Oni również rozpoczęli w alkę podziem ną niem al już w p ierw ­
szych dniach okupacji, byli obecni na najwyższym  szczeblu we w ładzach k ra jo ­
w ych (również poza granicam i Polski), w  jednostkach i służbach wojskowych, 
w  organizacjach politycznych, a nadto  — ze względu n a  specyfikę swojego zaw o­
d u  — w  tych w szystkich insty tucjach , k tóre m iały na celu ochronę i budow ę 
norm  praw nych, zasad etycznych, prawidłowego w ym iaru  sprawiedliwości, szko­
len ia nowyoh kadr praw ników  w ta jnym  nauczaniu.

Pow stanie stało się dla adw okatów  w arszaw skich (a w  pew nym  stopniu i poza- 
w arszaw skich) z jednej strony kontynuacją działalności w zmienionych w aru n ­
kach, a z d rug ie j im pulsem  do podjęcia działalności tam  wszędzie, gdzie była ona 
po trzebna ze względu na ich kw alifikacje czy — po prostu  — obowiązek obyw a­
telski, bez względu n a  wcześniej pełnione funkcje, k tórych  w ykonyw anie w  w aru n ­
kach pow stan ia było niemożliwe z przyczyn obiektyw nych.

Oczywiście, udział adw okatów  w pow staniu  w liczbach bezwzględnych nie 
mógł być i nie był tak  liczny jak  innych grup zawodowych czy wojska. Patrząc 
jednak  relatyw nie, na podstaw ie stanu liczbowego Izby w arszaw skiej w  tym  cza­
sie (naw et przy uw zględnieniu szerokiego pojęcia „adw okat” i pewnego udziału 
adw okatów  spoza W arszawy) był on z pew nością poważny „jakościowo” i cha­
rakterystyczny.

Z wcześniejszych ustaleń  w ynika, że w chwili w ybuchu w ojny w  1939 r. Izba 
w arszaw ska liczyła nieco ponad 2000 adw okatów , a w czasie okupacji — po w e­
ry fikac ji i skreśleniu  adw okatów  pochodzenia żydowskiego — 839. Adwokaci po­
chodzenia żydowskiego ulegli n iem al całkow itej zagładzie w  gettcie w arszaw skim  
i obozach koncentracyjnych, natom iast spośród nie zw eryfikow anych w ielu było 
już w  obozach jenieckich, w  innych m iastach lub k ra jach  bądź też zginęli w  kam ­
panii w rześniowej lub  w  więzieniach i obozach. Tak więc liczebność adw okatury  
w  czasie pow stania w ponadm ilionow ym  mieście była bardzo skromna.

Udało się ustalić realn ie udział w  pow staniu  przeszło 110 adw okatów ; w sto ­
sunku  do dalszych k ilkunastu  b rak  obecnie w ystarczającej dokum entacji, a są 
rów nież koledzy, którzy z różnych przyczyn pragnęli pozostać anonimowi. Trudno 
w  tych w arunkach  podać naw et w przybliżeniu liczbę dokładną, ale w ydaje się, 
że b rak i te  dotyczą głównie młodszych kolegów walczących orężnie oraz adw oka­
tów  z n iektórych izb, do których n ie udało się dotrzeć bezpośrednio, a oni sam i 
nie zareagow ali na nasz apel.
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Przechodząc do om ów ienia działalności adw okatów  w czasie pow stania, należy 
uznać, że była ona bardzo rozległa i różnoraka. Obejm owała zarówno pion cyw il­
ny jak  i wojskowy, a  także działalność w  organizacjach politycznych i we wszyst­
kich ochotniczych akcjach  pomocniczych.

A. W e  w ł a d z a c h  c y w i l n y c h  k r a j o w y c h ,  tj. w  D elegaturze Rządu 
na K raj, adw. A dam  B i e ń  (ps. „W alkowicz”, „Bronowski”), podówczas sędzia, 
piastow ał stanow isko Pierwszego Zastępcy Delegata (V.1943—III .1945), a w  czasie 
pow stania niem al do końca sierpnia pełn ił faktycznie i form alnie funkcję Delegata 
na K raj, Ja n a  S. Jankow skiego, k tó ry  od pierwszego dnia pow stania przebywał 
w  kw aterze K om endanta Głównego AK na Woli i w  związku z tym  zdał Bieniowi 
sw oją w ładzę cywilną.

1. W D epartam entach  D elegatury, odpowiadających resortow o m inisterstw om  w 
Rządzie p a  em igracji, odpow iednie funkcje spraw ow ali adw okaci:

S tanisław  K a u z i k  (ps. ..Dołęga”, „M odrzewski”) był dyrektorem  D epartam entu 
In fo rm acji i P rasy  zarówno w  czasie okupacji jak  i pow stania;

Feliks Z a d r o w s k i  (ps. „Skupniew ski”) był dyrek torem  D epartam entu  S pra­
wiedliwości zarówno w  czasie okupacji jak  i pow stania;

S tan isław  D r y j s k i k ierow ał w  D epartam encie S praw  W ew nętrznych w  Wy­
dziale Bezpieczeństwa kom órką bezpieczeństwa m ającą n a  celu ochronę osób p ra ­
cujących w  D elegaturze, a w czasie pow stania pełnił także funkcję łącznika m ię­
dzy D elegaturą Rządu a płk. M onterem.

2. W trzyosobowej K rajow ej Radzie M inistrów  (KRM), pow ołanej w  przeddzień 
w ybuchu pow stania oświadczeniem  Delegata Rządu, oprócz S tanisław a Jasiukow i- 
cza, reprezentującego S.N., zasiadali adw okaci: A dam  B i e ń  (z CKRL „Roch”) 
i A ntoni P a j d a k  (z PPS-W RN).

3. W K ierow nictw ie W alki Podziem nej (przekształconej z K ierow nictw a W alki 
Cywilnej) szefem i przedstaw icielem  Delegata Rządu był adw. S tefan  K o n b o ń -  
s k i (ps. „Z ieliński”, „Rózda”).

W okresie okupacji w ład z e ' cywilne zakładały, że po opanow aniu W arszawy 
przez jednostki AK w ładzę na terenie m iasta  p rzejm ą czynniki cywilne, tj. O krę­
gowy Delegat Rządu na m. st. W arszawę w raz z podległym  m u aparatem  tereno­
wym , z zakresem  działania analogicznym  do zakresu  działań przedw ojennych s ta ­
rostw  grodzkich. N ie udało się jednak powstańcom  oswobodzić całego m iasta. Pew ne 
dzielnice pozostały w rękach  niemieckich, w  innych trw ały  w alki. W tych 
w arunkach obok dzielnic, k tó re  udało się zorganizować adm inistracyjnie, były 
dzielnice, w  których  ludność sam orzutnie organizow ała nam iastk i sam orządu m iej­
skiego; placówki te  nosiły różne nazwy: rejonow e delegatury Rządu, starostwa, 
a  np. na M okotowie został pow ołany Urząd K om isarza ds. Ludności Cywilnej 
przy dowództwie AK.

4. W rejonow ych delegaturach Rządu dla poszczególnych dzielnic W arszawy 
działali następujący  adw okaci:

Edw ard Q u  i r  i n i, członek S.N. (ps. „inż. S. K ulesza”, .„Kulesza”) został po­
w ołany na stanow isko Rejonowego Delegata Rządu W arszawy-Sródm ieście-Połud- 
nie (Rejon IV), a Józef S t o p n i c  ki ,  członek PPS-W RN (ps. „K w iatkow ski”, 
„Sobociński”) był jego zastępcą.

Witold B a y e r  na zlecenie D elegata Rejonu IV spraw ow ał obyw atelską służ­
bę kom endanta OPL odcinka ul. W spólnej.

Józef F a b i i a ń s k d  (ps. „Brzozowski”), członek SL „Roch”, został powołany 
na stanowisko Rejonowego D elegata Rząęiu W arszawy-Sródm ieście-Północ (Rejon 
III).
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K onrad S i e n i e w  i c z, członek SP, pełnił funkcję  D elegata Rządu W arsza- 
w y-Pow iśle (Rejon I).

Całą utworzoną w  ten  sposób adm inistracją pow stańczą k ierow ał M arceli Po­
row ski (ps. „Sowa”), delegat Rządu na m. st. W arszawę.

5. W sądownictw ie należącym do kom petencji D elegatury Rządu na K raj, tj. 
w  Sądzie K arnym  Specjalnym  (zwanym potocznie cyw ilnym  w  odróżnieniu od w oj­
skowego) na terenie W arszawy-Sródm ieście-Północ, przewodniczącym  tego Sądu 
został adw. (podówczas sędzia) Józef Ignacy B i e l s k i  (ps. „P raw dzie”) Adw. 
Bielski, żołnierz ZW Z-AK od 1941 r ,  był dowódcą p lu tonu  i(ps. „W ilk”) w kom ­
pan ii „Topora” (wicepr. T. Gorayskiego). Od godz. „W ” b ra ł udział w akcjach 
pow stańczych (najpierw  na Woli, a potem w rejonie Żelaznej i Chłodnej w  Zgru­
pow aniu  „C hrobry”), a następnie, po przejściu do Śródm ieścia, został ok. 10.VIII. 
w yreklam ow any z w ojska — na w niosek D elegatury Rządu — przez p łka M ontera 
w  celu zorganizowania wymienionego wyżej Sądu, którego utw orzenie zostało uz­
nane  wówczas za rzecz bardzo pilną. Całą tę  spraw ę (wraz z w yreklam ow aniem ) 
zała tw iał ze strony D elegatury adw. S tanisław  Dryjsiki. Również w  ten sam sposób 
został powołany na p rokura to ra  Sądu Specjalnego adw. (wówczas wicepr.) Józef 
N a m y s ł o w s k  i, także w yreklam ow any z AK (BIP-u).

Zorganizowany bardzo szybko Sąd mieścił się w  gm achu B anku „Pod orłam i”. 
W Sądzie tym  obowiązki sędziów i p rokuratorów  pełnili także adwokaci, a w śród 
nich Tadeusz K u l i g o w s k i ,  Mieczysław S k o l i m o w s k i ,  G r a b o w s k i ,  
P i l e c k i  i inni, a obowiązki obrońców z urzędu (obrona ta k a  była obowiązko­
wa) m. in. adw. adw. M arian N i e d z i e l s k i ,  Zygm unt N o w i c k i ,  Antoni 
J u r k o w s k i  oraz prezes Sądu A pelacyjnego Kazim ierz R u d n i c k i .

Wobec nieustannych bom bardow ań om awiany Sąd został zlikw idow any 3 lub 4 
w rześnia za zgodą dyr. D epartam entu  Sprawiedliwości adw. Feliksa Z a  d r o  w - 
s k  i e g o .

Należy tu  wspomnieć, że w czasie okupacji przewodniczącym  Sądu Karnego 
Specjalnego na m. st. W arszawę i woj. w arszaw skie był adw. Eugeniusz E r n s t ,  
a prokuratorem  — adw. S tanisław  K o z i o ł k i e w i c z .  O baj, odcięci w  swych 
m iejscach pobytu czy m ieszkaniach po w ybuchu pow stania, n ie  mogli przystąpić 
do  uruchom ienia tego Sądu.

6. W Państw ow ym  K orpusie Bezpieczeństwa (PKB), pow ołanym  do życia roz­
porządzeniem  KRM z 1.VIII.1944 r. o tymczasowej organizacji służby bezpieczeń­
stw a (Dz. U. z 1944 r. N r 2, cz. III, poz. 18), zastępcą K om endanta PKB Obwodu 
W arszaw a-Południe został adw. d r W ładysław G r z a n k o w s k i  (ps. „P rus”). 
Był on jednocześnie kom endantem  poprzednio już istn iejącej m asow ej o rganizacji 
„S traży  Porządkow ej” na W arszawę-Południe, wcielonej następnie do PKB.

B. W K o m e n d z i e  G ł ó w n e j  Z W Z - A K :
1. W Oddziale VI Sztabu KG AK .(Biuro Inform acji i P ropagandy  — BHP) i jego

w ydziałach oraz w struk tu rach  dzielnicowych pracow ali adw okaci:
Adam D o b r o w o l s k i  (ps. „Kowal”, „Sawicki”), k tó ry  rozpoczął pracę kon­

spiracyjną w  K rakow ie w  1940 r. w organizacji ZOR (Związek Odbudowy Rzeczy­
pospolitej). D w ukrotnie aresztow any, skreślony z listy  adw okackiej, a wreszcie 
defin ityw nie „spalony” na terenie K rakow a, przybył do W arszaw y kontynuując 
pracę w  Oddz. VI Sztabu. W czasie pow stania pracow ał jako k ierow nik  Placów ki 
Inform acyjno-R adiow ej ..Kowal”, k tóra prowadziła nasłuch rad iow y i w ydaw ała 
powielone „Codzienne W iadomości Powstańcze”. Po zbom bardow aniu lokalu tej 
placów ki przeniósł się do b ratn ie j Placów ki Inform acyjno-R adiow ej „A nna”, gdzie 
pracow ał do końca pow stania.

4 — P a le s tra
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Kazim ierz O s t r o w s k i  (ps. „K arol”, Zaleski” w  K rakow ie oraz „Nowina”, 
„Łaski”, „Olesza” w W arszawie) również rozpoczął pracę w  ZOR w K rakow ie, 
a  następnie, „spalony” na tym  terenie, przybył do W arszawy i skierow any został 
do  p racy  w  Oddz. VI Sztabu KG AK. W Wydz. In form acji i P ropagandy BIP 
początkowo ob ją ł funkcję re feren ta  w  referacie prasow ym , następnie funkcję k ie­
row nika, w  1943 r. funkcję zastępcy kierow nika Podwydziału P, a od wiosny 
1944 kierow nika tego Podwydziału. W czasie pow stania został pow ołany n a  dow ód­
cę P laców ki Inform acyjno-R adiow ej „A nna”. Drugim redaktorem  od pierwszego 
dn ia  pow stania był W ładysław  Bartoszewski, a w późniejszym term in ie skład 
red ak cji powiększył się: przybył adw. W acław  S z y s z k o w s k i ,  a następnie 
adw. A. D o b r o w o l s k i .

Od 3 sierpn ia Placówka w ydaw ała pisane na m aszynie „W iadomości z M iasta” , 
a od 5 sierpn ia jako pismo powielane (jpod zm ienionym  od 13 w rześnia ty tu łem  na 
„Biuletyn-W iadom ośei z M iasta i W iadomości Radiow e”) było ono w ydaw ane do 
końca pow stania.

W acław  S z y s z k o w s k i  (ps. „K awecki”, „Łoziński”) już jesienią 1939 r. roz­
począł działalność konspiracyjną w  W arszawie w  w ojskowej organizacji ZOR. Jego 
m ieszkanie było w ykorzystyw ane jako lokal kontaktow y. W pierwszych miesiącach 
1943 rozpoczął pracę w  W ydziale Inform acji Oddz. VI Sztabu (BIP). W okresie 
1942—1943 odbyw ał liczne podróże na wschód (Białostockie, Łotw a, Wołyń) jako 
łącznik ZOR, a później AK. W czasie pow stania został przydzielony do Placówki 
„A nna” i wszedł m. in. w  skład tzw. patro li inform acyjnych. D rugą część pow sta­
n ia  odbył w batalionie „Iwo” na te ren ie  W arszawy-Sródm ieście.

Zygm unt K a p i t a n i a k  (później dyr. Dep. Sądowego Min. Spraw ., a potem 
sędzia SN) pracow ał w VI Oddz. B IP  jako kierow nik R eferatu  O rganizacji Poli­
tycznych i P aram ilita rnych  nie objętych akcją scaleniową. Jeśli chodzi o jego 
udział w pow staniu, to według pisem nej relacji złożonej na użytek sesji nauko­
w ej przez dra K. Ostrowskiego zgłosił się on w praw dzie do pracy w Placówce 
„A nna”, ale poważna choroba wyelim inow ała go z udziału w jej działalności. 
W. Bartoszew ski podaje natom iast, że pod jego redakcją ukazyw ały się „Codzien­
ne W iadomości Radiowe”, wznowione następnie po k ilkunastodniow ej przerw ie 
p t. „W iadomości Pow stańcze” przez Tadeusza W ardejna-Zagórskiego i Kazimierza 
M oczarskiego jako lokalny dodatek  do „B iuletynu Inform acyjnego d la  Sródm ieścia- 
Północ”.

Lech S a d o w s k i  (ps. „W asyl”) b ra ł czynny udział w  konspiracji od połowy 
października 1939 do 5 października 1944. Początkowo pracow ał w  Oddziale Spec- 
jalny/n  przy III  Oddz. SZP, następnie jako szef Oddziału VI B IP O bszaru Lwow­
skiego. A resztowany przez gestapo we Lwowie w  1942; został w 1943 odbity ze 
szpitala więziennego przez oddziały AK. Po przybyciu do W arszawy podjął pracę 
w  W ydziale Inform acji, a  następnie P ropagandy  Oddz. VI BIP. W czasie pow sta­
n ia pełnił funkcję kom endanta K w atery  Bojowej Wydz. P ropagandy na terenie 
W arszaw a-Śródm ieście, polegającą m. in. na organizow aniu i k ierow aniu  pracą 
fo toreporterów  i filmowców obsługujących pow stanie. Ponadto kierow ał Oddziałem 
Osłonowym „C hw atów ”.

A ndrzej K o z a n e c k i  (ps. „D ruk”) ukończył w m aju  1942 r. Szkołę Podcho­
rążych AK i służbowo został przydzielony do BIP ze skierow aniem  do refera tu  
prasowego, przy czym do zakresu  jego pracy należały zagadnienia łączące się 
z organizacją ta jnych  d rukarn i S.N. W czasie pow stania zlecono m u zorganizowanie 
d ru k a rn i polowej obsługującej dzielnicę Mokotów. Aż do upadku  Mokotowa k ie­
rowa? pracam i tej d rukarn i, d ruku jąc  dzielnicowe w ydanie „B iuletynu Inform acyj-
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nego”. Po upadku S tarów ki nowym szefem B IP  dla dzielnicy Mokotów został 
kpt. „Eugeniusz” (Jan  Dobraczyński), a adw . K ozanecki po upadku  M okotowa 
przeszedł kanałam i do Śródm ieścia.

Jadw iga R u t k o w s k a  (autorka niniejszego opracow ania) w d n iu  w ybuchu 
pow stan ia znalazła się w  K w aterze W ojskowej Zakładów  W ydawniczych (podpo­
rządkow anych organizacyjnie Szefowi IV W ydziału Prasow o-W ydaw niczego VI 
Oddz. B IP Jerzem u Rutkowskiem u) z siedzibą w  bloku przy pl. Napoleona. ̂ Z m o ­
bilizow ana” ochotniczo pełn iła obowiązki sek re tarza  i łączniczki WZW, gdyż przy 
niezw ykle rozległym zakresie p rac Zakładów  w  tym  czasie (drukarn ie, lito g ra­
fie, chem igrafia — 10 placów ek rozrzuconych na teren ie W arszaw a-Sródm ieście- 
Północ) i nakładzie pism  codziennych, dochodzącym  do kilkudziesięciu tysięcy (nie 
licząc ulotek, plakatów , num erów  specjalnych, znaczków pocztowych i t p ), oraz 
licznych jednostek pomocniczych zarówno prace sek re ta ria tu  jak  i łączności w ym a­
gały dodatkowego ochotniczego persponełu. Po zbom bardow aniu bloku przy  placu 
Napoleona jak  i jego okolic (łącznie z niektórym i najw iększym i drukarn iam i) adw. 
R utkow ska przeniosła się w raz z kw ate rą  WZW 4 w rześnia na te ren  dzielnicy 
Sródm ieście-Południe i tam  pozostała do końca pow stania.

2. W Sądow nictw ie W ojskowym na szczeblu K om endy G łównej AK pracow ali 
następujący  adwokaci:

K onrad Józef Z i e l i ń s k i  (ps. „K arola”) piastow ał stanow isko Szefa Służby 
Sprawiedliwości od lutego 1944 do stycznia 1945. Zastępcą jego na tym  stanow isku 
był W itold S z u l b o r s k i  (ps. ..Moro”). Z rac ji swojego stanow iska p łk  Z ieliński 
pełnił również funkcję Przewodniczącego W ojskowego Sądu Specjalnego przy 
KG AK. Chociaż form alnie pozostawał on Szefem Służby Spraw iedliw ości do 
stycznia 1945, to jednak  w czasie pow stania nie zdążył podjąć swoich obowiązków. 
Odcięty na Żoliborzu, został rannv  już 4 sierpnia przy próbie przedarcia się do 
m iejsca postoju KG AK.

W ładysław S i e r o s z e w s k i  (ps. „Paw eł”, „Sabała”), iktóry już w  lu tym  1940 r. 
został powołany na stanow isko Szefa W ojskowego Sądu Specjalnego O kręgu (a n a ­
stępnie Obszaru) W arszawskiego ZWZ-AK i piastow ał je  do w ybuchu pow stania 
16 sierpnia ob ją ł stanow isko Szefa Służby Spraw iedliw ości Pow stania z zadaniem  
zorganizowania w ym iaru  spraw iedliw ości na te renach  objętych pow staniem , a 2 
w rześnia płk. „Bór” K om orowski — wobec niemożności uzyskania k on tak tu  z płk. 
„K aro lą” i adw. Szulborskim  — powierzył m u pełnienie obowiązków Szefa Służby 
Sprawiedliwości AK. Wobec tego że adw. Sieroszewski jest autorem  w yczerpują­
cych opracowań na ten tem at i że zagadnienia te  są u ję te  w  odrębnym  opracow a­
niu, ograniczam się tu  jedynie do w ym ienienia adw okatów  pełniących służbę 
w wojskowych sądach w arszaw skich, pom ijając w szystkie okoliczności zw iązane 
z ich organizacją i zakresem  ich działalności.

3. W W ojskowym Sądzie Specjalnym  obw odu W arszaw a-Sródm ieście-Północ 
przewodniczącym  był W itold M a j e w s k i  („Dominik”), a w  skład S ądu wcho­
dzili: Ludwik K o ł a k o w s k i  („Kościesza”), M ichał S k o c z y ń s k i ,  T ade­
usz O s t a s z e w s k i  („M arkiz”), Jerzy  L i t t e r e r  („Lam bda”) i Z iem isław  
Z i e n k i e w i c z  („Ziemisław”).

W Wojskowym Sądzie Specjalnym  obwodu W arszaw a-Sródm ieście-Południe 
przewodniczącym  był adw. Józef K o t a r b a  („dr U szaw ski”), a w  skład  jego 
wchodzili adwdkaci: S tefan  F r  i c k-W  r o  ń s k i, H ehryk W ą s o w s k i  („Ten”), 
Mieczysław P ą c z k o w s k i  („Turski”), Je rzy  J a w o r c z y k o w s k i  („Doli- 
w a”), Bogusław W y s z o m i r s k i  („Świeca”) i Jerzy  G a ł a c h  („Bursztyn”).
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Ja n  Jacek  Nikisch w swoim opracow aniu  „A dw okatura w ielkopolska w R uchu 
Zachodnim ” (również opublikow anym  w niniejszym  zbiorze) podaje, że adw. Józef 
G ą s i o r o w s k i  w  czasie pow stania pełn ił funkcję sędziego śledczego w  „są­
dow nictw ie przeciw ko Volksdeutschem”.

W S pecjalnej „Komórce Śledczej” przy WSS obwodu Sródm ieście-Południe za­
trudnien i byli adw okaci S tefan  J e c h a n o w s k i  (przez pew ien czas p.o. k ie­
row nika „K om órki Ś ledczej”) i S tefan  G ą t k i e w c z ,  a w jednostce dochodze­
niowej p lu tonów  żandarm erii Edm und M i e r o s z e w i c z  („Lech”).

W W ojskowym Sądzie Specjalnym  obw odu Czerniaków funkcje p ro k u ra to ra  
pełnił adw. Ja n  G ł o w a c k i  (ps. „Ost”), a  następnie oddelegow any z P ro k u ra ­
tu ry  Sródm ieście-Północ adw. H enryk W ą s o w s k i .

O brońcam i z urzędu w postępow aniu przed W ojskowymi Sądam i Specjalnym i 
byli m. in. adwokaci: Kazim ierz R u d n i c k i  (podówczas prezes S ądu A pela­
cyjnego w W arszawie), M arian N i e d z i e l s k i ,  Ignacy R a d l i c k i  i K azi­
m ierz G r e n d y s z y ń s k i .

4. W Oddziale II (Wywiadowczym) KG AK adw. B ernard  Z a k r z e w s k i  
(„O skar”, „H ipolit”) pełnił w czasie okupacji i w czasie pow stania fu n k cje  Szefa 
K ontrw yw iadu  KG AK, a w O kręgu W arszawskim  AK oficerem  kontrw yw iadu  
był adw. S tanisław  L i p i ń s k i .

5. W Oddziale I i V II KG AK adw. Lucyna W r o ń s k a  („Koczwarowska”, 
„L udka”, „Izabella”), od 27.IX .1939 zaprzysiężona jako kilkunasto letn ia  dziew ­
czyna w zaw iązującej się organizacji SZP, objęła w tym  sam ym  dniu  funkcję 
łączniczki, a następnie pracow ała w Komórce Legalizacyjnej przy KG AK jako 
Kierownik S ekretaria tu  Służby Łącznikow ej w  ram ach Oddziału I Sztabu oraz 
w  W ydziale Inw estycji i Z akupu Broni O ddziału VII Sztabu.

6. W Sztabie gen. T. Komorowskiego „B ora” oficerem  sztabow ym  był adw. 
A lfrea K o r c z y ń s k i  („Sas”), k tó ry  odegrał znaczną rolę w  dniach  kap itu lacji 
W arszawy w  1944 r. Jako tłum acz i doradca praw ny b rał udział w  pertrak tac jach  
prow adzonych z gen. von dem  Bachem a dotyczących w arunków  kap itu lacji i p rze­
prow adzał indyw idualne rozmowy z dow ództw em  niem ieckim  na tem at usta len ia 
przejść dla pieszych opuszczających W arszawę itp.

C. U d z i a ł  a d w o k a t ó w  w  w a l c e  o r ę ż n e j
T em at ten  nie doczekał się jak  dotychczas żadneigo opracow ania. Rzecz oczywis­

ta, po upływ ie przeszło 38 la t od daty  pow stania ustalenie zarów no liczbowego 
udziału  adw okatów  jak i rodzaju  oraz zakresu  ich indyw idualnego w kładu  w  to ­
czonych n a  terenie W arszawy w alkach n a tra fiła  na znaczne trudności. W prawdzie 
ukazało się wiele p rac historycznych lub pam iętników  z okresu  pow stania, ale 
zajm ują się one przede w szystkim  operacjam i n a tu ry  w ojskowej lub  ro zp a try ­
w aniem  i analizow aniem  aspektów  politycznych powstania.

Z reguły obszerne indeksy nazw isk i pseudonim ów  podane w  tych publikacjach 
n ie podają przynależności zawodowej powstańców. Do chlubnych w yjątków  należy 
w ydany w  1957 r. „Dziennik Bojowy kpt. Ognistego” — L ucjana F a je ra  pt. „Żoł­
nierze S tarów ki”, k tóry  w indeksie osobowym ze szczególną dokładnością w ym ienia 
w łaśnie zawód adwokacki, ale au to r jest m agistrem  p raw  i biegłym  sądowym.

W tych w arunkach  zdaję sobie spraw ę z wszelkich braków  i ew entualn ie b łę­
dów tego opracowania, ale żywię nadzieję, że przyczyni się ono do większego 
zain teresow ania adw okatów  losami ich sam ych oraz ich rodzin i tow arzyszy broni 
i skłoni tych wszystkich, k tórzy albo b ra li udział w walce, albo rozporządzają
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inform acjam i lub dokum entam i, do uzupełnienia zebranego tu  m ateria łu . Roz­
porządzałam  przy zestaw ieniu listy adw okatów -pow stańców  ścisłymi w zasadzie 
i udokum entow anym i inform acjam i: litera tu ra , relacje  pisem ne i ustne uczestni­
ków i ich kolegów.

W reszcie w yjaśniam , że spośród różnych możliwości usystem atyzow ania m ateria łu  
przyjęłam  podział na dzielnice Warszawy.

a. W w alkach na Woli udział b rali następujący adwokaci:
H enryka D z i a k o w s k a  („Władka") rozpoczęła pracę w konspiracji już 

w  1939 r. w tzw. „kolejów kach”, w czasie pow stania w 3 Kom panii Oddz. „Pa­
raso l” była łączniczką.

Edw ard K l i m c z u k  w  czasie okupacji przeprow adzał szkolenie z zakresu  
wojskowego w Zgrupow aniu Broni Pancernej Golskiego i w spółpracow ał z Ko­
m órką Legalizacji p reparu jącą  m etryki urodzenia, fikcyjne orzeczenia separacyjne 
d la  m ałżeństw  chrzejścijańsko-żydow skich i inne. W czasie pow stania znalazł się 
w  ówczesnych Zakładach Philipsa, k tóre przez k ilka dni stanow iły placów kę pol­
ską. Po nadciągnięciu przeważających sił niem ieckich i hord własowców część 
załogi wycofała się do Śródmieścia, a część z Klim czukiem  pozostała, by chronić 
ludność cywilną. Dzięki w yjątkowo przychylnem u stanow isku niem ieckiego kap i­
ta n a  W ehrm achtu  pozostałej załodze udało się ocalić zgromadzonych tam  ludzi 
i w yprow adzić ich do obozu w Pruszkowie.

H elena M a c i u c h o w a  („Diana”, „H anka”), od października 1939 członek 
SZP-ZW Z-AK, początkowo działała w K rakow ie jako ku rie rk a  na okręg COP. 
„Spalona” na tym  terenie w końcu 1942 przyjechała do W arszawy i kolejno p ra ­
cowała w Komórce Legalizacji „Park”, w spółpracowała przy w ydaw aniu „D ekady” 
(instrukcja obchodzenia się z bronią), a od jesieni 1943 w „K edywie”. Od godz. 15 *  
1 sierpnia 1944 była łączniczką płka „Radosława” i przeszła cały szlak walki.

A ndrzej S z a f r a n  („Piotrowski”), żołnierz AK B atalionu „M iotła”, początko­
wo walczył na Woli, potem  na Powiślu i Czerniakowie.

L udw ika W r o ń s k a  od pierwszego dnia pow stania do całkow itej likw idacji 
KG AK, tj. do m arca 1945, pełniła służbę kierow nika sek re taria tu  i służby łączni­
kow ej w  Oddziale VII Sztabu oraz funkcję łączniczki sztabowej, przebyw ając 
całą trasę Sztabu: W ola-Stare Miasto-Sródmieście. Z jej m ieszkania przy ul. Zło­
te j 43 wyszli do obozów jenieckich gen. „M onter”, płk „Em il” i inni wyżsi ofi­
cerowie z dowództwa AK.

b. Stare Miasto u ję te  organizacyjnie od 8 sierpnia z Żoliborzem i Kampinosem. 
Na tych terenach udział b rali adwokaci:

K arol F r o m m  — zginął na Starym  Mieście.
Tadeusz K o w a l c z y k  („Jackowski”) zgłosił się ochotniczo do dowództwa 

Pododci.nka kpt. „Gozdawy”. Wyróżnił się w wielu akcjach, m. in. w walce i obro­
nie tzw. Reduty B anku Polskiego, Ratusza, Reduty M atki Boskiej i Pałacu Blanka.

W itold Ł y ż w i ń s k i  („M aciejewski”), oddelegow any z m acierzystego oddziału 
Legii A kadem ickiej do „Gozdawy”, walczył ze szczególnym m ęstw em  na zagrożo­
nych odcinkach. Po upadku  Starów ki ew akuował się ze swoją jednostką kanałam i 
do Śródmieścia, skąd w raz ze swoją drużyną 26—27 w rześnia przedarł się na Mo­
kotów , by przeprow adzić kanałam i do Śródm ieścia wycofujące się dowództwo 
ppłka „K arola”. Po upadku powstania przedostał się na Zachód, b ra ł udział w w al­
kach we Włoszech i zginął w nie znanych bliżej okolicznościach.

Ja n  M a k o w i e c k i  („Platon”) od 1940 działał konspiracyjnie początkowo 
w PAL, a po „w sypie” tej organizacji w stąpił do AK (1942 r.). Był wykładowcą

i-------------------------------------------------------------------------------------------------------------------
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w Szkole Podchorążych Szarych Szeregów „Agricola”. W pow staniu b rał udział 
jako dow ódca Kom panii Szturm ow ej „Trzaska” B atalionu H arcerskiego „W igry”, 
w yróżniając się w  w ielu akcjach, m. in. w  w alce o budynek PKO przy  ul. B rzo­
zowej, a  w  obronie barykad  na K anonii i ul. Św iętojańskiej, w  starciach n a  te re ­
nie Z am ku Królewskiego, a tak u  n a  Dworzec Gdański, a tak że  jako dow ódca 
przyczółka „Pałac M ostowskich”. D w ukrotnie ranny , przebił się w raz z oddziałam i 
po upadku  S tarów ki do Puszczy K am pinoskiej i tam  b ra ł udział w  tragicznej 
w alce pod Jaktorow em .

M ścisław M o d r z e l e w s k i  („M ścisław”) był na S tarów ce pierw szym  ognio­
m istrzem , inicjatorem  i organizatorem  straży pożarnej przy Kom endzie OPL. 
Dnia 16 sierpn ia został bardzo poparzony w skutek  w ybuchu m iotacza m in  
jjrzy ul. Zakroczym skiej. W ciężkim stan ie przewieziono go do Szpitala Baonu 
przy ul. Długiej.

Jerzy  P r z y g o c k i  („Zygm unt”, „Jerzy Paw łow ski”) podjął działalność kon­
spiracy jną w  kw ietniu  1940 r. Był szefem Wydz. P ropagandy w  Kom. O kr. NOW -AK 
w Kielcach, a  od 1942 r. w  W arszawie n a  stanow isku zastępcy szefa Wydz. P ro ­
pagandy KG NOW-AK. Był członkiem  zespołu redakcyjnego pism a „W alka”, k tó ­
rego d ru k  i kolportaż organizow ał na teren ie ziem  okupow anych. W pow staniu  
b ra ł udział w  walce w szeregach B atalionu „G ustaw ”, a po upadku  S tarów ki 
przeszedł kanałam i do Śródm ieścia, gdzie podjął dalszą walkę.

Jan  S o b o c i ń s k i ,  zwolniony z Oświęcimia n a  krótko przed pow staniem . 
Od razu  podjął działalność konspiracyjną. W czasie pow stania walczył w  B atalio ­
nie im . Czarnieckiego. Zginął 27.VIII.

A lfred T r u s i ń s k i  („M urzyn”) uczestniczył w  walce na Rybakach, m ającej 
na celu zniszczenie dział a rty le ry jsk ich  n a  p rask im  brzegu Wisły.

S tan isław  T u r o w s k i  („W alenty”) zgłosił się ochotniczo n a  S tarym  Mieście 
i uzyskał skierow anie do B atalionu „W igry”. Do 2 w rześnia walczył i b ra ł udział 
w  p racach  pomocniczych w szpitalu powstańczym . Po upadku  S tarów ki przeszedł 
kanałam i do Śródm ieścia, ale p róba w yjścia z ludnością cyw ilną zakończyła się 
zatrzym aniem  go przez Niemców i w yw iezieniem  do Niemiec. P rzebyw ał w  w ielu  
obozach zagłady.

Tadeusz de V i r i o n  b ra ł udział w  konspiracji od 1943 r. W m aju  1944 ukoń­
czył Szkołę Podchorążych „A gricola”. W czasie pow stania walczył jako zastępca 
dowódcy drużyny S tare M iasto-W ola Batalion „W igry”. 8 sierpnia przebił się do 
oddziałów  w  Puszczy Kam pinoskiej i tam  walczył do 20 sierpnia.

Z ygm unt W a r m  a n  („Zygm unt”) w  czasie okupacji był żołnierzem  ZOB 
(Żydowska O rganizacja Bojowa), a w  czasie pow stania walczył w  szeregach A rm ii 
Ludowej.

c. W w ałkach na Ochocie udział brali:
Czesław Ł a p i ń s k i  („Brzeski”) b ra ł udział w kam pan ii w rześniow ej, pod 

koniec 1939 w stąpił jako in stru k to r wojskowy do organizacji PLAN(I), w  1941 
po rozbiciu tej organizacji przez gestapo naw iązał kon tak ty  z ZWZ w  zakresie 
wyw iadu, a w  początkach 1942 objął stanow isko dowódcy 1 Komp. III R ejonu-O cho- 
ta . Od m aja  1944 „spalony” na sku tek  licznych aresztow ań w spółpracowników, 
b rał udział w działaniach partyzanckich  na Zamojszczyźnie. W czasie pow stania 
ebjął dowództwo swojej kom pani i rozpoczął akcję przy ul. B arskiej. Poważnie 
raniony, znalazł się w  Szpitalu  D zieciątka Jezus, skąd został ew akuow any do 
M ilanówka.
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W ładysław  S i e r o s z e w s k i  („Sabała”, „P aw eł”), znany pow szechnie jako  
szef W ojskowego Sądu Specjalnego O kręgu W arszawskiego, a od 16 sierpn ia 1944 
jako  szef Służby Sprawiedliwości, b ra ł rów nież udział w  walce n a  Ochocie, zasko­
czony w te j dzielnicy w ybuchem  pow stania. W łączył się do  w alk i w  jednym  z dw u 
sam otnie walczących punktów  oporu AK, tj. w  Reducie W awelskiej. P rzeprow a­
dzał różne akcje orężne, m. in. zorganizował „nocny n ap ad ” w  celu podpalenia 
zdobytego przez w roga dom u, prow adził patro l w  celu  odszukania i zbadania 
kanału , k tórym  to zresztą kanałem  w  nocy 11/12 sie rpn ia „przepełza” w raz z ca­
łym  oddziałem  do Śródm ieścia.

d. Na terenie M okotowa  w  w alkach wzięli udział:
A ntoni S a u l e w i c z  („Chętny”), k tó ry  dołączył do  pow stan ia p rzepraw iając  

się przez Wisłę w  w arunkach  toczącej się w alk i i stałego ostrzału  rzeki, po czym 
walczył w tej dzielnicy.

A ndrzej S c h i r m e r  („Skarbek”) walczył w  p u łk u  „B aszta” n a  szczególnie 
zagrożonym  odcinku: ul. Rakow iecka (koszary niem ieckie).

Zbigniew  S k r z y  w a n e k  b ra ł udział w obronie W arszaw y w  1939 r., a  w  
parę miesięcy potem przystąp ił do w ojskowej p racy  konsp iracy jnej w  2 Komp. 
„O dw et” na Mokotowie. W czasie pow stania zadaniem  jego B atalionu było zdobycie 
Stauferkaserne  na Rakowieckiej, co nie powiodło się. Zgłosił się w ięc do dowódz­
tw a Mokotowa i tam  szkolił ochotników. N astępnie w alczył n a  Dolnym  i G ór­
nym Mokotowie, Czerniakowie i Sadybie aż do upadku  Mokotowa. Ciężko ra n ­
nem u, z trudem  i w zagrożeniu udało się dotrzeć do szpitala w  Piasecznie.

e. W walkach na teren ie Powiśle-Czerniaków  udział wzięli:
M aria T. B u d z a n o w s k a  („Gnom”) rozpoczęła pracę w  konspiracji w 

1941 r. jako 11-letnie dziecko w W ojskowej O rganizacji Polskiej (WOP) w  cha­
rak te rze  łączniczki. W ram ach akc ji scaleniowej (WOP została podporządkow ana 
AK) pełniła funkcję łączniczki dow ództw a V Zgrupow ania R ejonu II  O kręgu 
W arszawskiego. W czasie pow stania b rała udział w w alkach na teren ie Pow iśla 
Czerniakowskiego, a po u tw orzeniu Zgrupow ania „K rysk i” była łączniczką szta­
bową tego Zgrupow ania przy  dowództwie.

Tadeusz D o b e r s k i ,  przed w ojną zwolniony z w ojska ze w zględu na słaby 
wzrok, w czasie okupacji przechodził przeszkolenie w e w ładan iu  bronią, a n a ­
stępnie w  czasie pow stania wszedł w  skład Zgrupow ania „Jeleń” i  walczył n a  
Sadybie, gdzie poległ.

Józef G r z e b s k i  („Porucznik W iktorow ski”) walczył na Sadybie jako ko­
m endan t oddziału Zgrupow ania „Jeleń” i tam  poległ.

W acław  L a n g e  („Fidelis”) walczył na Czerniakowie w  Z grupow aniu „K ryski”. 
W nocy 15/16 w rześnia przepłynął n a  stronę praską.

G abrie l L e w i n  był żołnierzem  I A rm ii WP — poległ w w alkach na P rzy­
czółku Czerniakowskim  we w rześniu 1944.

S tanisław  R y b k a  w  w yniku kontuzji w czasie kam panii w rześniowej prze­
byw ał w  Szpitalu U jazdowskim  i tam  przystąp ił do działalności konspiracyjnej. 
W czasie okupacji prow adził rozległą pracę podziem ną, m. in. jako in stru k to r 
w yszkolenia bojowego, jako oficer łącznikowy do spraw  przerzu tu  dokum entów  
i żołnierzy konspiracji z te renu  GG na obszary „przyłączone do Rzeszy” i z po­
w rotem  oraz inne. W czasie pow stania zgłosił się ochotniczo do Z grupow ania 
„Czerniaków” i został odkom enderow any do dowódcy grupy inform acyjno-w y- 
wiadowczej, do obowiązków k tó rej należało zbieranie w szelkich in form acji o ru ­
chach nieprzyjaciela, jak  rów nież przesłuchiw anie Niem ców w ziętych do niewoli.



14 w rześnia został pow ażnie kontuzjow any i po zajęciu terenu przez Niemców 
ew akuow any do szpitala w Pruszkowie.

f .  Na terenie Śródmieścia  w  w alkach udział brali:
W illiam  Kazim ierz B e y e r  („Stanisław ”) wchodził w skład Dywizjonu „Jeleń” 

z m iejscem  postoju plac U nii Lubelskiej. W tej jednej z najsilniej obsadzonych 
niem ieckim i jednostkam i wojskow ym i i policyjnym i dzielnic W arszawy przebieg 
w alk i od pierwszej chw ili w ybuchu pow stania stał się dram atyczny. Nie po­
w iódł się planow any a tak  na zajm owany przez gestapo gmach przy al. Szucha 
i praw ie całkowicie rozproszony pluton 1109 wycofał się na południe.

Janusz D u s z y ń s k i  z Izby łódzkiej w czasie okupacji przebyw ał w W ar­
szawie. W 1940 w stąpił do AK. W czasie pow stania b ra ł udział w zdobywaniu 
gm achu „PASTA” i w w alkach w okolicach pl. Napolona. Po kap itu lacji p rze­
byw ał w obozie jenieckim .

M aurycy H e r l i n g - G r u d z i ń s k i  (po w ojnie dyr. Dep. Sądów. Min. Spraw , 
a  potem sędzia SN) bardzo wcześnie naw iązał kontakt z organizacją i — jak 
pisze jego biograf T. P rekerow a — „chyba od początku istnienia AK był jej człon­
kiem ”. W czasie pow stania walczył na terenie Śródmieścia, był dw ukrotnie ranny. 
Po kap itu lacji wywieziony z Pruszkow a do Nadrenii.

Kazim ierz K a l i n o w s k i  w  czasie okupacji ściśle związany z konspiracyjną 
działalnością wydawniczą i legislacyjną. W czasie pow stania wchodził w  skład 
Dywizjonu „Jeleń” z m iejscem  postoju na ul. Flory róg Bagateli. Wobec b raku  
broni i w  opisanych wyżej okolicznościach (dot. W. Beyera) jego szwadron otrzy­
m ał rozkaz wycofania się już 4 sierpnia. Po paru  dniach tułaczki d o ta rł do pow­
stańczej placówki PCK przy ul. Belwederskiej i tam  pracował jako sanitariusz. 
Po ew akuacji tej dzielnicy współpracował z punktem  PCK, działającym  na teren ie 
obozu w Pruszkowie, i niósł tam  pomoc przechodzącym przez obóz w arszaw ia­
kom (organizowanie opieki sanitarnej, odszukiwanie rodzin, niekiedy naw et w y­
prow adzanie z obozu).

Kazim ierz K r z e m i ń s k i  („Kolec”) w 1942 r. w stąpił do Legii A kadem ickiej, 
gdzie został przeszkolony, a  w 1943 przeniesiony do Batalionu „C hrobry”. B rał 
udział w  w ielu akcjach bojowych, m.in. w natarciu  na Hale Mirowskie, tj. w  akcji 
w spiera jącej p rzebijanie się oddziałów  ze Starówki. W czasie tego natarc ia  został 
ciężko ranny.

A leksander L a s o c k i  b ra ł czynny udział w kam panii wrześniowej i został 
ciężko ranny  w bitw ie nad Bzurą. W czasie okupacji był początkowo oficerem 
szkoleniowym w O rganizacji W ojskowej Polskich Socjalistów, a następnie w AK. 
Ciężko ranny  w czasie pow stania, znalazł się po kapitulacji w obozie jenieckim , 
a następnie podjął w alkę na Zachodzie.

Rom an Ł y c z y w e k  (ps. „Gród”, „Saski”, „M ateusz”), zasłużony działacz h a r­
cerstw a. W czasie okupacji, nom inowany na stanowisko kom endanta Chorągwi 
Szarych Szeregów w  Poznaniu, organizował ta jne  harcerstw o na terenie W ielkopol­
ski. Po wysiedleniu z Poznania w  połowie 1940 podjął dalszą działalność na terenie 
GG (zwłaszcza W arszawa-Radom ). Z ram ienia organizacji „Ojczyzna” i jako de­
legat Szarych Szeregów wchodził w skład Rady Społecznej Ziem Zachodnich. 
W okresie pow stania walczył w oddziale kpt. „Sęka” (ul. Śliska) i b ra ł czynny 
udział w działalności „Pasiaki”.

Wojciech M a c i e j k o  („A łtaj”) podjął działalność konspiracyjną w czasie 
okupacji. W czasie pow stania był dowódcą drużyny w  plutonie „Śm iałka”. Został 
ranny  3 sierpnia w  braw urow ej akcji dotarcia do Dworca Pocztowego i w  zaatako­
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w aniu  kolum ny czołgów wroga. Po pobycie w szpitalu, w raca do swojej jednostk i 
1 bierze udział w kolejnych akcjach. Pow tórnie ranny, zostaje poddany w p rym i­
tyw nych w arunkach operacji am putac ji oka. O peracja ta nie wyelim inowała go 
z w alki — po 2 tygodniach znów powrócił do oddziału.

Jan  M a l e w i c z  w czasie pow itan ia był adiu tan tem  kom endanta Podobwo- 
du W arszawa Sródm ieście-Południe.

Zygm unt O l e s z c z y k  w czasie okupacji w organizacji „W ojskowa Służba 
Ochrony Pow stania”. Po w ybuchu pow stania w ram ach plu tonu w artow niczo-ad- 
rninistracyjnego pełni służbę w artow niczą 1 zaopatrzeniow o-transportow ą na te re­
nie Sródmieście-Północ (lokal „A drii”).

Jadw iga P i a s e c k a  („Wiga”) jako 14-letnia harcerka w styczniu 1944 prze­
chodzi przeszkolenie w zakresie: sanitariuszka, łączniczka, podstaw owe wojskowe. 
K olportu je prasę podziemną. W czasie pow stania pełniła obowiązki san itariuszk i 
w szpitaiu przy ul. Szopena.

D om inik P o g ł o d z i ń s k i  z Izby poznańskiej, w czasie okupacji członek 
organizacji „Ojczyzna”, w czasie pow stania pełnił funkcje in tendenta batalionu  
„K iliński”.

S tan isław  S z o n e r t ,  żołnierz 36 pp. Legii A kadem ickiej. W czasie okupacji, 
początkowo w  Krakowie, podejm ował działania związane z pomocą dla uwięzionych 
profesorów  UJ. Usunięty z pracy  przez Niemców, wrócił do W arszawy. W pow ­
stan iu  b ra ł udział jako żołnierz AK. W edług nie w pełni udokum entow anych in­
form acji walczył na terenie Śródm ieścia.

M aksym ilian S z r e t t e r ,  uczestnik kam panii wrześniowej. W czasie oku ­
pac ji od stycznia 1940 był w  AK (dywizjon „Jeleń”). W czasie .powstania był do­
wódcą barykad  przy ul.: Lw ow ska-Sniadeekich-Polna-gm ach A rchitektury.

S tan isław  S n i e c h ó r s k i  w  okresie 1941-1944 był instruk torem  w  stopniu 
ogniom istrza-podchorążego w  oddziałach PTP ZWZ-AK. W czasie pow stania w al­
czył w pododdziale „Topór”. D w ukrotnie ranny.

H enryk Ś w i ą t k o w s k i  (późniejszy m in ister sprawiedliwości). A resztowany 
10.VII.1940 r. razem  z 81 adw okatam i, z których 46 (w tym  i jego) wywieziono do 
Oświęcimia. Zwolniony w  1941, chorow ał do 1943. W pow staniu  b rał udział w  sze­
regach A rm ii Ludowej — Kom enda Śródm ieście jako oficer ośw iatow y i w spół­
pracow nik prasy powstańczej, niezależnie od pracy w  KRN i RPPS.

Kazim ierz W ó j c i c k i  z Izby katow ickiej, uczestnik kam panii w rześniow ej 
Od 1942 należał do ZOR, podporządkowanego następnie AK. W pow staniu w al­
czył w  zgrupowaniu płka „S ław bora” w  Śródm ieściu (?).

Jan  Z a b o r o w s k i  brał udział w kam panii wrześniowej w oddziałach gen. 
K leeberga. Do m aja 1940 przebyw ał w obozie jenieckim . Zwolniony został w raz 
z grupą jeńców przetransportow yw anych do Polski przez M iędzynarodowy Czer­
wony Krzyż. Po rozpoczęciu pow stania zgłosił się do dowództwa AK, jednakże 
z powodu b raku  broni nie został wcielony do jednostki wojskowej, lecz przydzielo­
ny do tzw. grup transportow ych (przewóz żywności z m agazynów Powiśle-Czer- 
niaków  do Śródmieścia). Poważnie ranny  i przewieziony potem  do Pruszkow a, 
zdołał uniknąć wywiezienia go do niewoli.

g. W pierścieniu w arszaw skim  w  jednostkach bojowych wspom agających tak ­
tycznie powstanie, w iążąc siły, walczyli adwokaci:

Janusz Maciej D ą b r o w s k i  („Obmas”). W okresie okupacji b ra ł czynny 
udział w akcjach prew encyjnych i sabotażowych na terenie G óry Kalw arii. W sierp­



n iu  1944 r. znalazł się we w si Wojciechowice i został wcielony do kom panii p a r­
tyzanckiej. Po w yjściu z la su  b rał udział z b ronią w  ręku  w  w alkach w  Pow sinku 
i pod W ilanowem. Po pow rocie do Lasów Chojnowskich jednostka uległa rozpro­
szeniu i jej uczestnicy przeszli ponownie do działań konspiracyjnych na te ren ie  
pow iatu  grójeckiego.

Zdzisław  K r z e m i ń s k i  („Jerzy Zych”) od października 1939 był członkiem  
podziem ia wojskowego n a  te ren ie  Częstochowy; zajm ow ał się w raz z kolegam i 
(studen tam i tajnego nauczania) „przem ycaniem ” prasy przez granicę m iędzy GG 
a  te renam i „wcielonymi do Rzeszy”. „Spalony” n a  tym  terenie, p rzy jechał do W ar­
szawy. kon tynuu je  tu  studia na Tajnym  U niw ersytecie i podejm uje działalność 
konsp iracy jną w  tzw. Sam odzielnej Kom panii „Szarego”, k tórej siedzibą jest 
P ap ie rn ia  w  Jeziornie. T am  skończył podchorążówkę. W czasie pow stania Kom­
pan ia  w alczyła bez powodzenia na terenie Jeziorna-K larysew . B atalion  w ycofał 
się w Lasy Chojnowskie. Po rozbiciu całkowitym  Kom panii pod ją ł p racę dzienni­
k a rsk ą  jako publicysta w  piśm ie „Do Broni” (debiutował w  nim  przed w ybuchem  
pow stania), k tó re  było 'kolportowane w  okolicach podw arszaw skich aż do osta tn ich  
d n i okupacji.

R yszard  S i c i ń s k i jako 15-letm uczeń Gimn. im. W. Górskiego został za­
przysiężony 1 w rześnia 1942 jako żołnierz AK. Początkowo b ra ł udział w  m ałym  
sabotażu o raz w  służbie tzw. „inform acji”, a po przejściu przeszkolenia w ojskow e­
go b ra ł udział w  akcjach  dużego sabotażu i w  dyw ersji. W okresie pow stania 
w alczył przez k ilka dni n a  Grochówie, następnie w raz z częścią kolegów n aw ią­
zał k on tak t z kom panią legionowską, z którą przepraw ił się przez W isłę i dołączył 
do  partyzan tk i w  Puszczy K am pinoskiej. W bitw ie pod Jak torow em  został ran ­
ny. W partyzan tce  nabaw ił się gruźlicy. Jest inw alidą wojennym .

h. Oprócz zestaw ionej powyżej listy adwokatów , których udział w  pow staniu 
jest udokum entow any, au to rk a  opracow ania rozporządza listą k ilkunastu  adw oka­
tów , k tórych  udział je s t rów nie pewny, ale b rak  dokładnych danych. Są to: Ro­
m an H r a b a r  z Izby katowickiej, Jerzy D e m b i ń s k i  („H um nicki”), F ra n ­
ciszek T y m o w s k i  z W łocławka (jeniec oflagu w  M urnau, zm arł w  Detroit), 
W acław  T a r  s k i z Izby w arszaw skiej, Mieczysław D ź b i k o w s k i ,  S tanisław  
F i l i p e c k i  z Izby lubelskiej, Józef M a z u r  z Izby lubelskiej, S tefan  T u r -  
c z y n o w i c z  z Izby lubelskiej, Rom an S ł o ń s k i  z Katowic, S tanisław  W itold 
W ą s o w i c z  z Poznania, Tadeusz W y r z y k o w s k i  z W arszawy, Jerzy  G r a ­
b o w s k i  z W arszawy, Jerzy  Ryszard K r z e m i ń s k i  z W arszawy, H anna 
M aria D ą b r o w s k a  („K aja”) z W arszawy, S tefan  Ł u k a s z e w s k i  („Krzy- 
ż łuk”) z W arszawy, Jerzy  P a r z y ń s k i  z K rakow a (Szare Szeregi) i Jerzy  
P o g o n o w s k i  z K rakow a.

D. U d z i a ł  a d w o k a t ó w  w  i n n y c h  f o r m a c h  w a l k i  i o p o r u
A ndrzej B r e i t k o p f ,  zam ieszkały w Konstancinie, przez cały czas okupacji 

u trzym yw ał k on tak t z m iejscow ą kom endą AK. W sierpniu  1944, mim o o trzym ania 
rozkazu m obilizacyjnego, nie otrzym ał przydziału z powodu b rak u  bron i i został 
sk ierow any do prow adzenia nasłuchu radiowego i redagow ania lokalnego „B iule­
ty n u  Inform acyjnego”. Z adanie to w ypełniał w ścisłej w spółpracy z adw. Jerzym  
W ę g l e w s k i m .  Ponadto  w raz z adw. W ęglewskim i adw . Zofią R u d z i e w i c z  
prow adził ta jn e  nauczanie w  konstancińskim  gim nazjum .

Ja n  L e s m a n  („Jan Brzechw a”) w  czasie pow stania w spółpracow ał z „Ba­
ry k ad ą  W olności”, ogłaszając n a  je j łam ach w iersze powstańcze.

Tadeusz P i e k a r s k i  b ra ł udział w kam pan ii wrześniowej. W czasie oku ­
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pacji, zaprzysiężony w dyw izjonie 1806, b ra ł udział w  szkoleniu podchorążych. 
W czasie pow stania, przydzielony do służby gospodarczej, organizow ał zaopatrze­
n ie żołnierzy. P rzekazyw ał też na potrzeby AK zapasy  zarządzanej przez niego 
firm y „A ttoza”, k tó re  zostały w ykorzystane n a  m undury  d la żołnierzy. Po upadku  
Woli został wywieziony do Pruszkow a, skąd udało m u się uciec.

D la zobrazow ania spontaniczności w  działaniach n a  rzecz pow stan ia adw oka­
tów, k tórzy z różnych w zględów nie b ra li w  nim  udziału czynnego, należy w ym ie­
nić przykładow o:

H elenę W i e w i ó r s k ą ,  k tó ra  w  czasie okupacji pracow ała w  „P atronacie”, 
a  w  czasie pow stania spieszyła z pomocą tym  wszystkim , którzy je j potrzebow ali. 
Je j m ieszkanie stało się azylem  prześladow anych, placów ką opiekuńczą o raz „do­
żyw iającą” pozbawionych dom u i powstańców. Pom agała jej w  tym  adw . H alina 
W i ę c k o w s k a ;

M ieczysława J a r o s z a ,  k tóry  m ając dw u synów zaangażow anych w  w alce 
pow stańczej, sam  włączył się tak ie  działania, jak  budow a b arykad , p rzeb ijan ie 
przejść piwnicznych, w ystaw ianie posterunków  itp.;

K rystynę B i e l a w s k  ą- J  a c k o w s k ą ,  która na parę  d n i przed w ybuchem
pow stania w skazała au to rce niniejszego opracow ania lokal d la  Bazy W ojskowych 
Zakładów  W ydawniczych i przez cały czas pracy Bazy w tym  dom u służyła sw oją 
pomocą, udostępniając rów nież w łasne mieszkanie.

KAZIMIERZ OSTROWSKI
i

WACŁAW SZYSZKOWSKI

Przegląd  nadesłanych opracowań

Do pierw szej grupy  re fera tów  poświęconych udziałow i adw okatów  w  kam panii 
w rześniow ej 1939 r. nadesłano 7 referatów .

Dwa opracow ania o charak terze ogólnosyntetycznym , a  m ianow icie adw . S ta ­
n isław a H  ę ć k  i z  Poznania i adw . M ariana C z u m  y z K rakow a, zostały od­
czytane w  w yjątkach. Z ajm u ją  się one udziałem  adw okatów  w ielkopolskich w w al­
kach A rm ii „Poznań”, a  adw okatów  krakow skich w  w alkach A rm ii „K arpa ty”, 
,.K raków ” i „Łódź” . P rzedstaw iono również w  skrócie treść re fe ra tu  adw . M ichała 
L o r k i e w i c z a  z Poznania, dotyczącego jego udziału w  w ojnie 1939 r. Pozostałe 
prace te j grupy zreferow ał adw . K azim ierz O strow ski z K rakow a jako w spółsekre- 
tarz naukow y II działu tem atycznego.

Z opracow ania nadesłanego przez d ra  T a y l o r a ,  adw oka ta  z Poznania, d o ­
w iadujem y się, że został jako ppor. rez. zm obilizowany z przydziałem  do 69 pp. 
w  G nieźnie jako dowódca p lu tonu konnego zwiadu. B rał udział w  n a ta rc iu  na 
Łęczycę. Po b itw ie nad B zurą doprowadził swój p lu ton przez Puszczę K am pino­
ską do W arszawy. B rał następnie udział w  obronie stolicy. Za kam pan ię  w rześ­
niow ą został odznaczony Krzyżem  W alecznych. Po k ap itu lac ji do sta ł się do n ie­
woli (oflag II  A w  Prenzlau).

Z n o ta tk i nadesłanej przez adw . A leksandra C z a p l i c k i e g o  z R adom ia 
w ynika, że zm obilizow any został w  sierpniu  1939 r. i w cielony do grupy  opera­
cyjnej gen. Skw arczyńskiego i  że b ra ł udział w  w alkach  n a  Podlasiu. In te rn o ­


